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Zarząd i Komi&ya Rewizyjna 
TOW. Wf\LKI Z GRl.IŹ.LIC/1 

w Lublinie. 

CZŁONKOW I E Zf\RZf\DU: 

Róża J't\ączewska Prezes. 
Jakób Kipman Vice-pre r.es. 
Dr. Piotr Borsukiewicz Vice-prezes. 
Wacław Bajkaws ki Sekreta rz. 
Dr. Bolesław Dziemski Zastępca Sek retarza. 
Stanisław Urbanowicz Skarb nik. 
Dr. Wacław Jasiński. 
Dr. Jakób Kiełczewski. 
Bronisława Paprocka. 
Stefan Zgliczyński. 
Karol Kałużyński. 
Marya Węgłowska. 

Zf\STĘPCY: 

Dr. Marcin Garbaczewski. 
Romana Zapasiewiczówna. 
Henryka Połeska. 
fintoni Rył. 

KOM ISYf\ REWIZYJNA: 

flłojzy Kuczyński 
Dr. Władysław Tołwiński 
fldam Pleszczyński 
Szułim Gołdkraut v. Żaba. 
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li~ta nłonków fle[lywiUY[h 
TOW. Wf\LKI z GRUŻLICf\ w LUB LINIE. 

Dr. f\rn szta jn Marek 
f\rn sztajnowa Fr. 
f\mborska Janin a 
Dr. Borsukiewicz 
Buclny f\nton i 
Braun f\. 
Ks. Borsukiewicz 
Bieliń s ki f\lbin 
Buniewicz Franc. 
Buclny Nikod e m 
Bogu sławsk i Józef 
Bukraba f\dam 
Barszczewski Ryszard 
B i e liń sk i Bronisław 
Brzeziński Sta ni sław 
Bańkowski Feliks 
Dr. Bobrows ka Jadwiga 
Dr. Brzeziński f\dam 
Dr. Biernacki Mi ecz. 
Baniewicz Jadwiga 
Bromberg S. 
Blumel J. 
Bronikaws ki f\ntoni 
Bajkawski Wacław 
Bach Izydor 
Bukowski Teofi l 
Borensztajn Bin em 
Bersztel M. 
Borkows ki Sta ni s ław 
Chein · Michał 
Dr. Cynberg 
Dr. Czarnecki J. 
Dr. Czerwi ń ski C:.t. 
Cygielman N. 
Ciświcki Teofil 
Chrzanowski Józef 
Ci św i cki Tadeusz 

Cze rwi li ski He nryk 
Cza rni ecki Jan 
Domagai ski Wacław 
Dr. Dobru ck i 
Dr. Dziems ki 
Dziewul s ki Stan i sław 
Dyl ewski Stanisław 
Domaliski Ignacy 
Debrska Marya 
Ks . Kanonik De,biński 
Enge lh ardt Gu staw 
Erlich Mosze k 
Endwajs M. 
Fridman M. 
Fridman S . 
Frank f\. H. 
Frank f\niela 
Goldkra ut Szu li m Żaba 
Go ł dwag N. 
Gr i n fe l d P. 
Ge rlicz He nryk 
Goldkraut Jakóbowa 
Grąbczewsk i Ignacy 
Gumiński Wincenty 
G łębceki Kazim ierz 
Głowiń sk i B. 
Goldcweig Mieczysław 
Gołembikier S. 
Glu chowski St. 
Dr. Garbaczews ki 
Herlen f\ntoni 
Hab erlau Gustaw 
Hilsbe rg f\Jeksa nd er 
Dr. Ja wo rawski 
Jarnu szkiewicz Tadeusz 
Dr. Ja siń ski 
Dr. Jaczewski Kazim. 



D r. K lam er 
Ki:i ni gsberg Kape l 
D r. Ki ekzewski 
1'\s. Kośc i e l n i a kows k i 
Ks. Kw iek Ludw ik Kan. 
Kop orsk i W . 
K rzec:zk.owsk i Fi nton i 
Ko łaczkawsk i J . 
Karwow k i Henryk 
Ko porsk a f·leie na 
Kipman J akób 
Kipmanowa fVIa rj a 
Kasp rzyck i Wadaw 
Kocowsk i Franciszek 
Kuczy 1i sk i r\ lojzy 
Ks i ężop o J s ki FI. 
Kału ż yi'1 s k i Karo l 
D r. Ko rczak 
Kan tor FI . M. 
Kah an e F\bram 
t\ u ropat wa M . 
Kri g ier B enjarn in 
K i rszenbclll m E. FI . 
Krzyża n owski 
Kali ck i F\ leksa nder 
Kochanowsk i Br. 
Kom arn ic ki B. 
Klaj m an Sa lomo n 
Ko h n W o lf 
Ko rsa k FI . 
Kuni ck a Józefa 
Kun ic:k i Władys ław 

Laśk i ew i cz T. 
Li dzk i K. 
L ew 
L ubek Sławomir 
L iberma n f\. 
L o nkowicz S. 
M odrzewsk i Władysław 
Mo rawsk i Sta ni s ław 
Micheli s Wi k t or 
M o ri tz W ad a w 
M il er Karo l. 

Dr. Modrzewsk i 
M eyersoh n B. 
M ebe l Sz. 
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{V\ancl e lkern W . 
Muszyr\ sk i Wł. 
M o rawsk i Mi eczy s ł aw 
/V\od rzewska J adwiga 
tv\a~J i e rsk i i T u rczy no-

fw icz 
N arzym sk i W. 
Neu Herm an 
Orłows k i Wła dys ław 
Ost rowski Ro m an 
D r . O rsetti Ma rj a 
P l eszczy ń sk i f\d am 
Po li cz ki ew icz H. 
Pleskaczy 1iski T . 
Pl ew iń s k i Ste fan 
Prza nowsk i L eo n 
Poko rny Ed . 
u r. Pru ssa k 
D r. P aw łowsk i 
Pi . t rawsk i Tad eu sz Dyr . B. 
P l c;szczyń s k i J óze f 
P iwa rsk i Bo l es ław 
Podo lszy 1iska Zofj a 
Pap rocka Bron. 
Piaszczy 1i sk i Kazim ierz 
Pio t rowski T. fabrykant 
Prza nowsk i Woje. 
Pu tern ick i ł\o nra d 
Poclgó rsk a fV\a lw ina 
H r. Rostwo rowski W oj e. 
H r. Rost worowsk i Fin to ni 
Rojowski Tad eu sz 
Ra dzikaws k i Stefan 
D r. Rogoz i1isk i 
Rozma nowa 
Rech tszaft H . 
Rotba u m D anie l 
Rotb li t H. F. · 
Rychlowsk a Ko nrada 
Roze nm an E. 
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Raczkowski Fr. 
Rudziński Wacł~w 
Rudziń sk i Stefan 
Rutkows ki Władysław 
Ryl, apteka rz 
Sy rkin J. 
Ks. Skowronek f\ n to n i 
:?zmig ie lski Tomasz 
S liwi c ki Daniel 
Dr. Stano T. 
Sakowicz Jadwiga 
Hr. Sze ptycki K. 
Ste l iński Ign acy 
Suiczyński J ózef 
Dr. S itkowsk i 
Dr. Staniszewski 
Siemiatycki Jakób 
!?tajnhamer Kl. 
S pi ewak F. 
Szczarań s ki M. 
Szternfinkie l Szulim 
Szternfinkiel J akób 
Szenbru n Este r a 
Seku towicz Boles law 
S ielski St. 
Ks. Samorek 
Ks. Stodulski 
S zna jcie rm a n Ch. 
Sta rn awski Leon 
Soboc: ki Ro m u a ld 

Stecki Antoni 
Scho ltz Gustaw 
Te ne nba um Le jb 
Tym iń ska Zofja 
Dr. Tymiń ski 
Dr. Tołwiń ski 
Dr. Ten e n baum 
Turczy nowicz Marja 
Te odorowicz Jan 
Urbanowicz Stan i sław 
Wajsberg Mare k 
Wieczorki e wicz f\. 
W E.: g lowski Józef 
Dr. Wysokiń s k i 
W a rhaftig l. 
Dr. Wąsowicz S t. 
Warman Bo l esław 
Wolrnan Szol 
Wi ś li c:k i Lejzor 
Wi ś li ck i Dawid 
Wa jn lraub He nryk 
Ks . Ziółkowski J. 
Zombirt Bron i sław 
Ze mbrzu s ki Ludw ik 
Zg li czyński Stefan 
Dr. ~aj denrnan 
Dr. Zebrowski 
Za wadzki f\. 
Żychliń ski Antoni 
Zapasiewi czówna Rom. 
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Jak walczą z suchotami zagranicą u nas? 

Każda wojna, j ak rów n1 ez 1 tocząca s i ę obecni e 
wo jn a europejska, sprowadza na kra j cały szereg 
k l ęsk, ni e tylko przez utratę życ i a ogromnej ilośc i 
ludzi w pełni s ił i okresie prod ukcyjnym, lecz po
ciaga za sobą nędzę i biedę, a jednocześnie szereg 
następnych n ieu lecza lnych ka lectw i cho ró b, wś ród 
któ ry ch na pie rwszern mi ej scu musimy postaw i ć 
su choty pł u cn e . l wojna w i ęc tocząca s i ę obecnie, 
nawet po najszczęś li wszern i na jszy bsze m jej ukoń
czeni u, wzmoże niechyb nie il ość suchotników w na
szym kraju. Społeczeństwo w i ęc po lskie, obarczone 
będz i e w ielkim obowiązkiem niesien ia pomocy i tej 
k ategory i ofi ar wojny. Czeka w i ęc na ś, a szczegó l
niej nasze instytu cye f il antrop ijn e, pośw i ęcon e opie
ce nad gruźliczymi, wzmożona dzi ała l ność; a od spo
łecze listwa polsk iego wyrnagana będz i e w tym kie
runku ofiarność niema/a. 

Gdyż, j ak to słuszni e twie rdzi redakcy a zn ako
m itego angie lski ego pi sm a, pośw i ęco nego walce 
z gruź li cą (Briti sh J ou rn a l o f Tu berculos is ): "Nawet 
w czas ie wojny jedynie ludzie ni e rozsąd ni i samo
lubni mogą namaw i ać do zawiesza nia lub og rani 
cza ni a dzi ała l nośc i Towarzystw przec iwgruź li czych." 

Suchoty p łu cne są jed n eJ z n a j ci t:ż szych kl ęsk, 
jaka trapi ludzi. N a tę chorobę um iera coroczn ie 
w calem Kró lestw ie Po lskiern okolem 28000 ludzi; 
w Ga l icyi umiera około 45000; pod zabo rem pru s
kim około 10000. l'ia całej tej w i ęc przestrzeni ziem 
polsk ich corocznie g inie na tę s tra sz ną cho robę 
około 80000 Po laków. Ty lu umi era, a wie lu pozo
sta j e nas chorych ? Obliczenia, ro b ion e przez sta
tystyków i lekarzy, pow i adaj ą , że w sa m em Królest
w ie Po lski em mamy przeszło 150000 chorych na su
choty, potrzebujących odpowiedniego leczeni a. 

W Niemczech, które pozbyły s i ę już ospy i cho
lery, liczba zgonów na gruźl i cę w r. 1911 s i ęga l a 
ty lko 57000 na 64000000 ludności. 
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We Francyi g ru ź li ca przyjmuje zastraszaj ące 

roz miary, gdyż tam rocz ni e na s uchoty umi era do 
150000 osób. 

Św i adomość ni eb<::zpiecze t'l stwa zmu s iła spole
cze t'lstwo fr a n cus kie i rząd do podjęc ia energi cznej 
wa lki z ni eu błaganym wrog iem. Po ni eważ li czba 
urod zi n we Francy i jest stosu nkowo bardzo mała, 

zwrócono w i ęc uwagę na śr·.-J i erte ln ość wśród dzieci 
g ruźli czych i z nią rozpoczęto wa lkę . W tym celu , 
za pieniądze, zebran e drogą skł adek, pobudowano 
n a brzegu morza w c i<1gu lat dz i es i ęciu pomiędzy 

1888-1898 rok iem 14 szp ita li -sanato ryów dla dz ie
ci skrofuli cz nych, wątłych o raz sła bych , które z cza
sem mogą łatwo zaraz i ć s iG suchotam i. Poza te m 
powstały we Francyi towarzystwa i ligi dla wa lki 
z g ruźli cą i na sztaJa rze swoim wyp i sa ły ni e tylko 
"l eczyć, a le zapob i egać przr".dewszystkie m rozwojowi 
gruź li cy ." Powstały też wr:: wszystk ic h ni e ma l mia
stach francus ki ch, mających na ce lu wa l kę z gruź li 

cą, arnbu latorya tak zwane ,,Przyc hod nie" z ini cya ty
wy prof. Calmette z Lilie, wiel kiego znawcy sprawy 
zwalcza ni a s u chot i ni es trudzon ego bo jown ika na 
t<~m polu 

Toź sa rno odbywa s i ę w Stanach Zjednoczo
nyc h Ame ryki Północ nej, gdzie dzi ę ki za bi egom 
społeczeństwa i rządu, któ ry ustanaw ia ra dy sa n ita r
ne , czuwaj ące nad zd rowiem miesz kańców, który po
zwa la ni szczyć domy ni e hyg ie niczne i budować zdro
we, któ ry zobow i ązu j e chore na gru źl i cę krowy za
bij ać, zw racaj ąc właśc i ce lom połowę ich wartości 

i t. d., ś mi e rte ln ość na s u c hoty w c i ągu dzi es i ęc i u 

la t z 326 spad ła do "170 na sto tys i ęcy mieszkań 

ców. 

Wszędzie na rody poczynaj ą e ne rgi czn ie brać 

s i ę do wa lki z g ru ź licą ! 

Co zrob ion o pod tym wzg l ędem w Polsce? 

tv'.us imy przyz nać, że i u n as są ludz ie oży

wien i miłośc i ą społecze ń stwa , którzy u s iłuj ą ś mier

te ln oś na g ru ź li cę zmniej szyć d rogą szerokiej dz i ałal

n ości społecz nej, a mianowicie : Prof. Dr. Tytu s Cha
lu biti sk i odkrył d la nas Zakopane; Dr. Sta ni s ław 
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Markiewicz założył Towa rzystwo Kolo nii le tni ch 
w Warszawie; Hipolit Wawe lbe rg założył w Ciecho 
cinku sa natoryum letni e dla biednych cho rowitych 
dzieci; Dr. Teodor Dunin, wie lki dzi a ł acz na polu 
wa lki z gruźli cą , stworzył są natoryum w Rudce (st. 
kolejowa Mrozy), d)a średnio zamożnych; Dr. Alfred 
Sokołowski, znany na sz bad acz s uchot płu cpych , 

uzyskał, jako pierwszy, zatwierdze ni e projektu usta
wy Warszawskiego Tow. przeciw gruź l iczego w mi 
nisteryum s praw wewnęt rz nych 9 października 1904 r. 

Na mocy wi ęc uzyskan ego pof:wo)e ni a na o
twarcie Tow. przeciwgruźliczego w Warszawie zaczęto 
wkrótce w Łodzi, Lublinie k rzątać s i ę około założe

nia takich towarzystw. 

Ustawa Lub.ls ki ego Tow. walki z g ru ź li cą zosta
ła zatw ierdzona 19-go lutego 1909 r., którego inicya
torami są: p. Róża Mączewska i Dr. Jakó b Ki ełczew
ski. Rozpoczęcie za ś działa l n ośc i tegoż Towarzystwa 
liczy s i ę od 3 1-go styczni a 191 O r.: w dniu tym od 
było s i ę pos iedzenie o rgan izacyj ne; wybrany wtedy 
Zarząd składał się z 12 osób. 

Widomym znakiem działalnośc i Lub. Tow. wa l
ki z gruźlicą jest ambulatoryum przeciwg ru źliczne, 

tak zwan e u nas "Przvchodni a ", otwa rte w dniu 
1-y m sierpn ia 1911 roku'. . 

W celu spopu la ryzowa ni a zadań "Przych.od ni" 
p. Dr. Wacław J asińsk i wówczas umieśc i ł w prasie 
codziennej lube lskie j dłuższy a rty kuł p. t. "Wa lka 
społeczna l. g ru ź li cą." Pi e rwszym i lekarza mi "Przy
chocln i" byli p.p . D-rzy Dzi e rn s ki, Ten e nba u m i Wą

sows ki . Po upływ i e pół rocza Za rząd zdecydo\;)/ał 

zmienić przyjęty na próbę sposó b prowad zeni a "Przy
chodni" przez 3-ch le ka rzy i pow i erzyć tę in s tytu 
cyę przec iwguź li czą jed ne mu le ka rzowi. 

Kierowniki e m i gospodarzem .. Przychodni" od 
1-go lutego 191 2 r. do l s ie rpnia 19 ·1 4 r., t. j. przez 
2 i pół lata był Dr. Stefan Wąsows ki. 

· Następnie z powodu rozpoczęc i a wojny "Przy
chodn ia" oie l:>yła q:yn,na przez 7 miesi~cy. Wzn o
wiono czy.no.Qś.ć "P_rzychodni" w d. ,2 marca 1915 r. 
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i leka rzem "P rzychod n i", od tego czasu je st Dr. 
M. Garbaczewski . 

Korzystać z porad lekarskich i otrzymywa ć za
pomog~ w naturze: m leko, kefir w ambulatoryum 
"Przychodni" mogą tylko najbie dniejsi, bez różnicy 
wyznań mieszka ń cy m iasta Lublina wraz z przed 
mieścia mi . 

Obecnie "Przychodnia" mieśc i si~ przy ulicy 
Początkowskiej Ne 10 na parte rze i czynna jest 3 
dni w tygodniu: we wtorki i czwa rtki od godz. 2-3 
po południu i w soboty od 6-7 wieczore m . 

SPHAvVOZDANJI~ 
z działalności "Przychodni" 

za czas 

od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1916 r. 

Pod op iek~ "Przychodni" p rzyj ęto od chw ili za
ł oże ni a t. j. od 1 Sierp ni a 1911 roku do 1 Stycznia 
1917 r. -- 590 osób. 

W czasie, obj ętym niniejszem spra wozdaniem 
do "Przychodni" zgło s iło s i ę 48 nowych cho rych; 
ko rzystało za ś z opieki Lub elskiego Tow . wa lki 
z gróź li cą w 1916 r. razem osó b 99 -- w te j li czb ie
chrześcian 71, żydów 28. 

Wiek tych cho rych był na stępu j ący: 

do lat 10 17 osób 
od 10 20 39 

20 30 13 
30 40 16 
40 55 14 » 

Naj młodszy wiek by ł 5 la.t, najstarszy 55 lat. 
Według zaj ęc i a chorzy ci byli to: rzemieślnicy, 

wyrob nicy, szwaczki, słu żąc.e i ochroniarki. 

ł .. 
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Porad lekars kich ud zie lon o raze m 404. 

Szczepnie ń za s kórnych tuberkuliny (Pirquet) 
wykon a no 25, w te m by ł o z dodatnim wyn ikiem 18, 

Dla dopełnienia zwykłego pożywienia wy d a n o 
cho ry m z "Przychodni" w celach zapob iegawczych 
kefiru-butel e k 5382. 

Mleka, masła, tranu i t. ci . ni e wydawa no c ho
rym, jak w Iataell ubi egłych , z powodu warunków 
wojn y europejskie j. 

Ci chorzy, któ rzy plują, dos t a j ą sp luwaczki ki e
szonkowe wraz z płyn em dezynfekcy jnym d o s tale
go nosze nia przy sob ie, a by raze m z p lwociną ni e 
rozsiewa li za raz ków na otoczen ie swoj e w d o mu 
i przy pracy. 

S p luwa cze k (firma Clarke e t Beatson) rozda
no 12. Płynu odkażającego rSapoform 1 d o spluwa 
czek rozdano 15 bute leczek. 

Szczoteczek do zębów i rąk wydano 20. 

Sa nitaryu sz ka p. E. B i e l iń s ka sprawdziła mie
szkania choryc h na grużlicę 275 razy, w tej li czb ie 
25 mieszka i'1 było brudnyc h, badając o ile c i chorzy 
przest rzegają prze pi sy hygie n iczn e, wietrzą mi esz ka
nia, n ie sy p i ają ze zd rowy mi i t. p. 

Pod obserwacyą dłuższą, t. j. 5-6 mi es i ęcy 
było 99 c ho rych, t. j. nowo-zapisa nych w roku 1916 
do "Przyc hodni" było 48 osób i 41 osoba z lat po
przedni c h; otóż wahania te mpe ratury t-yc h cho rych 
by!'y następuj ące : 

a) gorącz kujących c horych było 57, 
b) ni e go rą cz kowało . 30, 
c ) przestało gorączkować. . 12. 

Co do wag i: Doros łym ni e przybyło na wadze 
nic, lecz ni ektó rym ubyło bardzo dużo z powo ciu 
złego odżywiania; je dnak tym dzi eciom, które były 
na ko lon ii latem w Krasie nini e, po kilka funtów przy
było na wadze. 

W okresie sprawozdawczym zrn arlo 19 osób, 
w tej liczb ie 3 żydów i 16 chrześc i a n w wiek u p rze 
ważnie od la t 16-30. 
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W dniu 16 i 17 lipca 1916 roku wysłano 75 dzie
c i na wieś do Krasienina na pobyt kilkotygodniowy 
na św i eżem powietrzu. 

W końcu nadmienić należy, że cz łonkami ho
norowymi Lub. Towarzystwa wa lki z gruźlicą li czą s i ~: 

1) p. Róża Mączewska 
2) ks. Konstanty Szyszkowski, kanonik, od któ

rego Towarzystwo otrzymało hojny dar w naturze : 
dominium Łukawkę (w obszarze 45 morgów, z dwo
re m murowanym, parkiem i zabudowaniami). 

Kierownik "Przychodni" Lu'belskiej 
Dr. 1\tl. Gw baczewski . 

KOLON IA LETNIA 
w Krasieninie dla d'zied, zagroźonych gruźlicą. 

Na zebraniu ogólnem dorocznem członków 
Lub. Tow. wa lki z gruźli cą w 2niu 29 kwietnia 1916 r. 
zadecydowa no wydać z kasy Tow. 500 rb. 'W celu 
wysłania na kolonię l etnią dwóch grup dziec i, za
g rożonych gruźlicą. W dniu zaś 7 lipca 1916 roku 
cz ł'O nkow i e Zarządu uchwa lili wysłać do Krasie 
nin a';' ) 30 dzi ec i, lecz ilość dzieci może być po
w i ę kszo na tylko w razie wpływu na ten cel nieprze
widzianych, of ia r. Dla zajęci a s i ę sprawą zorganizo
wan ia ko lo nii, doprowadzenia do skulku i kierowa 
ni a pó źn i ej ko l onią powołano komisyę w następu
j ącym komplecie: p.p. Mączewska , Poleska, Węglow
s ka , Za pas iew icz:ówna, D-r Bors ukiE.wi cz, D-r Dziem
s ki, D-r Ga rbaczewski i D-r Ja siń s ki. 

W dniu 16 i 'li lipca wysłano do Kras ienina 
na ko l on i ę l etnią 75 d ziec i, mając pewność otrzy-

·•' ) Kras ienln - wies kośCie l na w powi ecie Lubartowskim. 
od le[J ia od Lub l ina 14 w i o r~ t. 
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mania zapomogi pieniężnej z C. i K. Komendy .Po
wiatowej w Lublinie i Głównego Komitetu Ratunko·· 
wego w sumie 1500 rb. 

W liczbie tych 75 dzieci było: podług wyznar-l 

chrześcian 63 = 84° o 
żydów 12 = 16°,o 

2) podług płci: 

dziewczy nek 49 = 65°/o 
chłopców 26 = 35 11/o 

3) podług wieku: 
od 5 lat do 8 włącznie 19 
" 8 " 12 39 
"12 " " 16 17 

4) podług zajęcia rodziców: 
dzieci rzemieślników . 10 

.. 
wyrobn ików i stróżów 27 
z Sa li Sierot. 10 
z Domu Zarobkowego ·12 
z ochron żydowskich . 9 

" sklepikarzy i innych . 7 

Koloni a ta pod opi eką sta łą p.p. Eleonory Bie
liński ej i Anny Szymar1skiej trwała dwa miesiące, t. j. 
do 17 wrześ ni a , lecz część dzieci, z powodu choro~ 
by, z łego sprawowa nia, tęsknoty za rodzicami i roz
poczęcia s i ę zaj ę ć szko lnych w pi erwszych dniach 
w rześ ni a , nie k o rzysta ł a ca łkow i c i e z 2-miesięcznego 
pobytu na wsi. Każd emu bez wyjątku dziecku przy
było na wadze: najmniej 3 funty, najwięcej 13 fun 
tów pomimo tru c nych warunków aprowizacyi w cza
sach wojny europejskiej. Przez cały czas pobytu .na 
kolonii 53 dzieci wcale na nic nie chorowało; 14 dzie
ci na zapalenie oczu; 5 dzieci na zaburzenia żołąd
kowe, l eiąc po ki lka d ni w łóżku; 3 chłopców: Se
weryn Przychod zki lat 7, Stanisław DziadcZJak lat W, 
Antoni Kwiatu szewsk i 11 wraz z ochroniarką Grzy
bowską lat 1 8-zachorowało na tyfus plamisty wkrót
ce po przybyciu do Krasienina. Dzi ę ki izolacyi na 
tychmia stowej tych chorych od innych dzieci i prze
wiezieniu ·ich do Szpitala Jana Bożego w Lublini e 
j u ż Wltęcej ·zachorowań na tyfu s wysypkowy na ko-
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·lqnii nie było. Ci trzej chłopcy i ochroni arka wy
ia rowieli i w dniu 30 s ie rpnia Kwiatuszewski przy
był znów na koloni~ . gdzie korzystał z pobytu na 
wsi jeszcze 17 dni. 

Ogólnie dzieci w Kra sieninie sprawowały s i ~ 
dobrze z wyjątkiem pi~ciorga, które zabrane zosta- ; 
ły przez rodziców wkrótce do domu. 

Ilość dni pobytu dzieci na wsi: 
21 dziec. po 62 dni 1302 dni 
42 " 48 " 2016 

4 " ,. 12 48 
2 " 19 38 ,. 
1 36 ,, 36 
5 " 7 35 

Razem 3475 dni 

Zarząd Lub. Tow. walki z gruźlicą wydał na t~ 
koloni~ 1685 rb.; . koszt utrzyma ni a jednego dziecka 
wynos ił 48, t~; kop. dziennie. 

Faktycznie utrzymanie wyniosło dużo wi ~cej, 
gdyż komendant powiatu Lubartowski ego p. Zawadz
ki, interesując s i ~ bardzo tą kolonią , odwiedził sam 

. , d~ieci w Kras ie ninie i nadesłał na cały czas pobytu 
, cjzieci na wsi trzy krowy bardzo mleczne. Mi ejscowy 
' pr.oboszcz, ks. Tarkowski, wiele uczynil dobrego dla 
·,.tej kolonii, zach~cając swoich parafi an do składania 

.< <i>fiar w naturze na wyżywienie tych bi ed ny ch słabo

.. witych dzieci. Administrator z Nasutowa p. Potwo
. ' [owski nadesłał dla kol o nii ćwierć sąga drzewa do 
.· kuchni i dwa korce żyta. 

Gospodarze liczni z parafii Krasienin, jak rów· 
nież i ze wsi Stocze k (parafia Dys.) nadsyła li ch~t
nie dla kolonii kartofle, kasz ~. chleb i t. d. Kom e n
dant Straży ogniowej w Lublinie p. Jastrz~bsk i da
wał kilka razy furmanki do Kra sie nina, by przewieść 
dzieci i różne artykuły spożywcze . 

Wszystkim wi~c tym ofiarodawcom Zarząd Lu
. be lskiego Towarzystwa walki z gruźlicą składa na te rn 
· miejscu najserdeczni e jsze "Bóg zapłać!". 

Lublin, u; kwt> tHirr. 1.9 17 t•. 

Dr. M. Garbaczewski.. 
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Sprawozdanie 
ZE STANU KASY l FUNDUSZÓW 

Lube lskiego Tow. 

WALKI z GRUŹLICĄ, 

za rok 1916 
., 

t. i. od dnia 1 ~tycznia do dnia 31 firudnia 1916 

••• 

. '.' .. 

• t . , ' · · -
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DOCHODY. 

W roku sprawozdawczym 
1916 do Kasy Towarzy
stwa wpłynęło : 

a) ze składek czło,,kow

skich 
Zi;1 r. 1914 Rb. 

1915 
1916 

" 

9.-
574.-
309.50 Rb. 

b) ze zbiórki ulicznej w d. 
kwiatka 

c) z Głównego ,Komitetu 
Ratunkowego tyt. Zapo-
mogi na urządzenie Ko-
lonii letniej dla dzieci 

892.50 

1218.35 

zagrożonych gruźlicą . " 1000.-
d} z C. i K. Komendy po

wiatowej w Lublinie ty-
tułem ofiary na ogólne 
cele T-wa . . . . 

e) z ofiar jednorazowych 
f) z of,iar od nóźnycl>l •in

stytucji za wypożyczanie 
puszek . . . . . . 
g) zysk na różnicy kursu 
osiągnięty przy zamianie 

500. -
192.78 

11.25 

rubli na korony " 21.36 
Ogółem wPfynęło ---

Z sumy tej w ciągu roku 
1916 wniesiono do Ba n
ku Handlowego w Łodzi 
0 /w Lublini e na ra chu -
nek bieżący Rb. 3808.88 
użyto na wydatki bieżące " 27.36 

Razem jak wyżej .. Rb~-3836~24 

Większe ofiary jednorazo
we wykazane w sprawo
zdaniu niniejszem pod 
literą E złożone zostały 

Rb. 3836.24 



przez ln sty tucye i oso by 
n astępują ce : W-g o D-ra 
Garbaczews ki ego . Rb. 

Lube !. Tow. Wza je m. Kre
dytu 

i Redakcj ę "Zie mi Lube l
s ki e j" . 

na resztę w kwocie 
z l oży l y s i ę drobn e ofiary 

od l rub. cło 2 ·ch 

44.82 

32.89 

21 -
94.07 

Rb . 192.78 

WVDATKI. 

W c i ągu rok u 1916 wydat
kowano: 

a) Na pensje od d ni a 1/1 
do dnia 1/X 1916 r. 
Doktora Rb. 315.-
Sanitar-

ju szki . 157:50 
Słu żące j 31.50 Rb. 

b) Na loka l d la przychod-
n i od 1/1 do 311XII 1916 

c) Na kupno 5014 bute le k 
ke firu . 

d) Na u rząd :z.e ni e Ko lo nii 
le tniej w Kras ie ni n ie , oraz 
koszty utrzy m an ia w cią
gu m i es i ęcy le tn ic h 2-ch 
75 dz ieci 

e ) Na koszty urzą dzen i a 

u li czne j sprzedaży kwi at-
ka 

f) Na wynagrodzeni e in
kase ntki . 

g) l'i a różn e drob ne wy
dat ki 

Raze m 

" 

504.-

240.-

1079.57 

1685.-

60.-

85.95 

37.29 

17 

Rb, 3691.81 
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Na pokrycie powyższych 
wydatków użyto z wpły
wów b ieżących 

oraz podniesiono z Banku 
Handlowego w lodzi 
Oddz. w Lubl in ie z fun-

Rb. 27.36 

du szu dyspozycyjnego . 3823~-

Razem Rb. 3850.36 
a że ogó lnZI suma wy-

datków w roku sp rawo
zdawczym wyniosła . 

pozostało zate m w kasie 
podręcznej u skarbn ika 
w gotówce na 31 /Xll-916 

" 3691.81 
-~-----

Rb. 158.55 

Stan funduszów Towarzystwa, u lokowanych 
w Lube lskim Oddzia le Banku Handlowego w lodzi 
w dn iu 31 Grudnia 1916 r. przedstawia s i ę na stę 
pująco: 

Fundusz na budowe 
sanatorjum. · 

W dniu 1 Stycznia 1916 
pozostało ś ć na rachunku 
wynosiła . 

Z kor'l cem roku sprawo
zdawcze go z procentów 
do liczonych za rok 1916 
wpłyn ęło . 

Rb. 7827.50 

" 
446.-

----- ----
W dniu 31 Grudnia 1916 r. fundusz 

na budowę sanatorjum umieszczony 
w LubeJ. Oddzia le Banku Hand low. 
w lodzi wynosił Rb. 8273.50 

a .łączn i e z zaofiarowany
mi na tenże cel przez 
W-ną Mączewską 5000 
rb. tworzy razem kwot~ Rb. 13273.50 
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Kapitał zapasowy. 

W dn iu Styczn ia 1916 
roku pozostałość na ra-
chu nku wynos iła Rb. 1762. -

z ko ń ca roku ·191 6 z do· 
l iczo nych za te n że rok 
procentów przyby ło 100.-

Zotem w d niu 31 Grudnia 191 6 r. kapi-
ta ł zapa sowy . Rb. 1862.-

Fundu sz ł1l :Jf spozycyjny 

(ra chun ek bieżc)cy ). 

W dniu 1 St ycz ni a 1916 
pozostawa ło na r-ku Rb. 1930-

W ciągu roku 1916 wpły -
m; ł n a powyższy r-nek . 3808.88 

D o liczone z ko r'l ce m roku 
procenty za rok 1916 
wynios ły . 88.49 

Razem Rb. 5827.3 7 
F\ że w c i ąg u roku spra

wozdawczego poelni es io
no z powyż zego rachun-
ku n a wydatki b i eżące . 3823.-

W dniu zatem 31 Grudnia "l91 ó r. po
zostałość na powyższym rachun k u 
wynosiła Rb. 2004 .37 

A łącz ni e z pozosta łośc i ą 
gotowizny u skarbnika 
w ka sie rb . 158.55 two
rzy razem sumą Rb. 2162.92 

-· --· <Jł)---
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STAN CZVNNY. 

Kasa-gotowizna u Skarb-~ 
ni ka . . . . . . . 

Bank Ha ndl qwy w lodzi 
oddz i ał w Lublinie-po
zosta lość na 3-ch rachun
kach . . . . 

Bilans na 31 

Rb. ko p. l R.u b. 

158 l 55 

!, 

li 

'l 

li "121 39 87 i! 
li ,, 

l ko p. ! 

l 
l 

l 
l 

Suma ulokowana i hy- 11 
• 

potecznie zabezpieczona 1 1\ ', 

na ni eruchom. m iesk l \ 
Nr. . . . . . : 5000 - 11 • l 

!l l - - - --,--,---1 

-'1----!--': 17298 1~1 
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(iru dn~a 1916 r. 

kop. ! Rub. i kop. 

l--1--
1 l 

50 . l 

STAN BIERNY. ~~u~. _ 
Fundu sz n a bu dowę _sa-.1 

natorjum 13273 

Kap i t a ł za pasowy . . . j 1862 

Fund usz clo dyspozycji 2162 92 

l 11 i 
_ __ 1 __ 11 __ _ 

1 __ 1 .. ._... 1: 17298 1~ 
l d 
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rrotokół Komisji Rewizyjnej. 
- - 0 -

Niżej podpi sa ni Członkowie Komisji Rewizyjne j 
zebran i w dniu 1 Maja . 1917 roku w loka lu Lub. 
T-wa Wzaje mn ego Kre dytu, przystąp il i do przejrzen ia 
sprawozda ni a rachunkowego i bilansu Tow. Wa lki 
z Gruż li cą i z n a l az łszy takowy zgod nym z książką do
chodów i rozchodów i u spraw i ed liwi a j ący mi poszcze
gólne pozycje dowoda mi-wnoszą, aby Ogóln e Zeb ra 
ni e bil ans oraz sprawozdan ie za rok 1916 zatwier
dziło i Zarząd z czynnośc i J ego pokwitowało. 

Lublin dnia 1 Maja 1917 roku. 

D,· 
S~ 

"' · 

[(w;z y1/,s ki. 
lVt. To tw iJ/,ski . 
Gol(l/cnu.d. 

A. P Leszczyits ki . 
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